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Poniedziałek – V tydzie� WP 
 
Nauka 34 – Ojciec 
 
Czym wła�ciwie jest ojcostwo? Kim jest ojciec? Jak widzi ojca chrze�cija�stwo? Te pytania wpisuj� si� 
oczywi�cie w podstawowe pytanie tych rekolekcji: „Jak wierzy� dzisiaj?” Cały Stary, ale i Nowy Testament 
jest pełen tekstów odnosz�cych si� do tej rzeczywisto�ci, do rzeczywisto�ci ojcostwa. Bóg Starego 
Testamentu, to surowy i wymagaj�cy, ale tak�e miłuj�cy Ojciec, Który opiekuje si� Narodem Wybranym 
wła�nie z trosk� i po ojcowsku. To kto�, kto karze, ale i przebacza, kiedy widzi skruch�, to kto�, kto dba 
dobro, ale i tego dobra wymaga i uczy. Posta� Boga Ojca przekazana nam przez Stary Testament, to pełna 
dostoje�stwa i godno�ci, majestatu ale i dobroci posta� Boga, Który z cierpliwo�ci� wychowuje swoje dzieci, 
ucz�c je przede wszystkim moralno�ci i prawo�ci, uczciwo�ci i godno�ci, wierno�ci i szlachetno�ci. Jego 
troska o Naród Wybrany nie ogranicza si� tylko do zapewnienia temu narodowi tego, czego on na co dzie� 
potrzebuje; po�ywienia i dobrobytu doczesnego, ale idzie znacznie dalej. Ojciec, to kto�, kto formuje, 
wychowuje, wymaga, je�li trzeba karze, ale i przebacza. Od pierwszych rozdziałów Ksi�gi Rodzaju, do 
ostatnich proroków Zachariasza i Malachiasza posta� Boga Ojca pełna jest surowo�ci, ale i dobroci, 
wyrozumiało�ci, a przede wszystkim gł�bokiej troski i cierpliwo�ci w stosunku do wychowywanych dzieci. 
 
Oczywi�cie to co mówimy o ojcostwie odnosi si� tak�e w całej rozci�gło�ci w ogóle do rodzicielstwa, a wi�c i 
do macierzy�stwa. Nie ma bowiem ojcostwa bez macierzy�stwa i vice verso. Jednak pewien szczególny 
akcent chciałbym poło�y� wła�nie na odpowiedzialnym ojcostwie. Wydaje si� bowiem, �e we współczesnym 
społecze�stwie rola ojca została zredukowana do wymiaru biologicznego i ekonomicznego, z zaniedbaniem 
wymiaru psychicznego i religijnego. I to okazuje si� mie� bardzo zgubne, a nawet tragiczne skutki w 
formowaniu młodych. Dzieci chowane bez ojca, bo on nie ma czasu –i bardzo cz�sto niestety tak�e ochoty- 
s� pozbawione jednego z podstawowych elementów wychowania. Zreszt� współczesne społecze�stwa w 
coraz bardziej jaskrawy sposób odbieraj� rodzicom ich rodzicielskie prawa wychowawcze. Młodzie� za� 
chowana poza rodzin�, lub w rodzinach rozbitych, niepełnych, zdeformowanych staje si� nast�pn� 
generacj� rodzin zdeformowanych. 
 
Nowy Testament rozwija i uzupełnia ten obraz w nauczaniu Jezusa, Jednorodzonego Syna Bo�ego. To On 
zwraca si� do Ojca słowem –dla nas niecodziennym- Abba – Ojcze lub raczej Tatusiu. To On pokazuje nam 
swoje całkowite i absolutne podporz�dkowanie woli Ojca. To On stale podkre�la: „Ja i Ojciec jedno jeste�my” 
(J 10,30). To On tak�e zapewnia nas, �e „w domu Ojca jest mieszka� wiele” (J 14,2)). Jego stosunek do 
Ojca, ale tak�e i to, co Ojciec, o Synu dwukrotnie mówi: („to jest Syn mój umiłowany, Jego słuchajcie” – Mt 
3,17; -chrzest w Jordanie i Mt 17,5 – przemienienie na Górze Tabor) ukazuje nam t� niezwykł� relacj� Boga 
Ojca i Syna Bo�ego, oraz daje zarazem mo�liwo�� zobaczenia na czym polega prawdziwe ojcostwo. Czy my 
jednak potrafimy co� z tego wywnioskowa�? Czy to, co mówi nam sam Chrystus o Ojcu pozwala nam lepiej 
ukształtowa� nasze ludzkie ojcostwo? A mo�e to zbyt górnolotna teologia i za wysoko mierz�? Mo�e 
wystarczy jedynie zobaczy� posta� �w. Józefa, którego sam Bóg wybrał na Ojca-Opiekuna �wi�tej Rodziny, 
któremu sam Bóg powierzył piecz� nad Swoim Synem i Jego Matk� Maryj�. Czy nie warto byłoby przyjrze� 
si� tej postaci �w. Józefa? 
 
Człowiek cichy i spokojny, nie zabiegaj�cy o własn� chwał�, sprawiedliwy i roztropny, usuwaj�cy si� niejako 
w cie�, dbaj�cy o rodzin� i dom. Taki człowiek, taki m��czyzna, taki ojciec nie jest dzisiaj w modzie, nie ma 
siły przebicia, ani nie jest idolem współczesnego �wiata. Ameryka�skie i (nie tylko) filmy wytworzyły mit 
supermana, przystojniaka, cwaniaka, człowieka sukcesu, m��czyzny roku itd. W tej powodzi współczesnych 
idoli posta� �w. Józefa ojca i Opiekuna, staje si� szara i bezbarwna, a nawet nijaka, tym bardziej, �e 
Ewangelia tak mało nam o Nim mówi. A przecie� to sam Bóg wybrał takiego wła�nie „nieciekawego” 
m��czyzn� na Opiekuna Jezusa Chrystusa i Jego Matki Maryi. Co� w tym musi by�. A czego my, 
współcze�ni ojcowie, mo�emy si� od �w. Józefa nauczy�? Czy nie ma on nam nic do przekazania? 
 
Kiedy� imi� to było bardzo popularne. �w. Józef był patronem wielu chłopców i m��czyzn. Dzisiaj mamy 
raczej inne mody. A cechy �w. Józefa s� tak trudne do znalezienia w�ród współczesnych m��czyzn. 
Uczciwo��, pracowito��, rzetelno��, czysto��, szacunek, oddanie rodzinie, prawo��, poczucie obowi�zku, 
pokora zostały zast�pione w wielu wypadkach cwaniactwem, efektowno�ci�, przebiegło�ci�, sprytem, 
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fizyczn� sił� ... Czy jest jeszcze we współczesnym �wiecie miejsce dla ludzi, dla ojców, którzy próbuj� 
realizowa� w swoim �yciu ten wzór? 
 
M��czy�ni wstydz� si� by� uczciwi i rzetelni, wstydz� si� kiedy nie przylegaj� do kanonów współczesnego 
silnego i wysportowanego "macho", albo wypiel�gnowanego i przystojnego gogusia, pachn�cego denimem 
lub innym old spice'm. A przecie� wszyscy wiemy, �e dziewczyny podkochuj� si� w idolach, ale na m��a i 
ojca, na twórc� rodziny i kogo�, kto b�dzie odpowiadał za ich dom wybieraj� raczej m��czyzn uczciwych i 
solidnych. Tylko, �e tych chyba coraz mniej we współczesnym przereklamowanym �wiecie. 
 
Biblijne ojcostwo to prawdziwa „instytucja”; �wi�ta i wymagaj�ca szczególnie od tego, który jest ojcem. By� 
ojcem to najwa�niejsze zadanie jakie Bóg powierzy człowiekowi, to nie tylko nakaz biologicznego 
rozmna�ania si� i rodzenia potomstwa (Rdz 1,28), ale to co� znaczne wi�cej, jak pokazuje to Ksi�ga 
Przysłów (1,8; 3,12; 4,1; 6,20 i nn), która prawie w cało�ci jest po�wi�cona wzajemnemu stosunkowi 
rodziców (a szczególnie ojca) i dzieci. Pismo �wi�te pokazuje, �e ojciec, to kto�, kto zdecydował si� na 
ojcostwo musi mie� �wiadomo��, �e jego rola nie ogranicza si� tylko do zapewnienia materialnego aspektu 
�ycia rodziny i dzieci.  
 
W „Li�cie do rodzin” (GRATISSIMAM SANE) napisanym przez Ojca �wi�tego Jana Pawła II z okazji Roku 
Rodziny (1994) czytamy: 
 
”Do tych nowych istot Stwórca mówi, błogosławi�c: „B�d�cie płodni i rozmna�ajcie si�, aby�cie zaludnili 
ziemi� i uczynili j� sobie poddan�” (Rdz 1,28). Ksi�ga Rodzaju u�ywa tych samych słów, co przy stworzeniu 
innych istot �yj�cych: „rozmna�ajcie si�” — równocze�nie jednak ich sens analogiczny jest bardzo wyra�ny. 
Czy� nie jest to wła�nie analogia rodzenia i rodzicielstwa, któr� trzeba odczytywa� poprzez cały kontekst? 
	adna z istot �yj�cych poza człowiekiem nie została stworzona „na obraz i podobie�stwo Boga”. Ludzkie 
Rodzicielstwo jest biologicznie podobne do prokreacji innych istot �yj�cych w przyrodzie, ale istotowo jest 
„podobne” — ono jedno — do Boga samego. Takie wła�nie rodzicielstwo stoi u podstaw rodziny jako ludzkiej 
wspólnoty �ycia: jako wspólnoty osób zjednoczonych w miło�ci (comunio personarum). 
 
W �wietle Nowego Testamentu wida� wyra�nie, �e odniesienia dla tej wspólnoty, jej pierwowzoru, nale�y 
szuka� w Bogu samym. Zawiera si� on w trynitarnej tajemnicy Jego 	ycia. Boskie „My” jest przedwiecznym 
prawzorem dla ludzkiego „my” — tego przede wszystkim, jakie maj� stanowi� m��czyzna i kobieta, 
stworzeni na obraz i podobie�stwo Boga samego. Słowa Ksi�gi Rodzaju zawieraj� prawd� o człowieku, 
której odpowiada najszerzej rozumiane do�wiadczenie ludzko�ci: człowiek jako m��czyzna i kobieta „od 
pocz�tku” — całe �ycie ludzkiej zbiorowo�ci — wspólnoty, społeczno�ci i społecze�stwa nosz� znami� tej 
pierwotnej dwoisto�ci. Stanowi o niej m�sko�� i kobieco�� poszczególnych osób, a ka�da wspólnota czy 
społeczno�� czerpie z tej dwoisto�ci sw� szczególn� charakterystyk� i szczególne bogactwo we wzajemnym 
dopełnianiu si� osób. Zapis Ksi�gi Rodzaju dotycz�cy dzieła stworzenia zdaje si� mówi� o tym nade 
wszystko, gdy stwierdza: „m��czyzn� i kobiet� stworzył ich” (por. Rdz 1,27). Jest to równie� pierwsze 
stwierdzenie jednakowej godno�ci obojga: oboje na równi s� osobami. Osobowa konstytucja obojga oraz 
osobowa godno�� jest „od pocz�tku” wyznacznikiem dobra wspólnego ludzko�ci w ró�nych wymiarach i 
zakresach. Do tego dobra wspólnego wnosz� oboje: m��czyzna i kobieta, wła�ciwy sobie wkład. Dzi�ki 
temu dobro wspólne ludzi posiada u samych podstaw charakter komunijny i komplementarny zarazem.” (6) 
 
Tak niewielu rodziców, a szczególnie ojców ma dzisiaj czas i ochot�, aby swoje ojcostwo w taki pogł�biony 
sposób przemy�le� i realizowa�. Efekty tego widoczne s� niemal�e w całym społecze�stwie. 


